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K U R Y E R  L I T E W S K I
»  W I L N I E  w e  Ś R O D Ę  D N IA  17 L U T E G O  V . S . i 8 i 5 . R O K U ,

W IA D O M O Ś C I K R A J O W E
W ilno, dnia  17 lutego,

B j l i lm y  tu  w id zam i ża łobnego  o b c h o d u , tio -  
grzebu  JW . Justyny Szłykowowey, S o w ie tn ik o w e y  
N a d w o rn e j ,  z  d o m u  Gorsktiy , c ó rk i  P is a rz a  W . X , 

1 ’’ .t a i p o ch o d ząc  z  ro d u , r ó w n ie  d aw n o śc ią
zn a  o m ito śc i s w o j e j , jak  p ia s to w a n ie m  w y so k ic h
* C / Wa ^ godnośc i i d o s to je ń s tw  w  k ra ju  , zaszczy­
ceni g o ,  u d a ro w a n d  n d y p i^k n ió y szem i p rz y m io ta m i
e rc a  1 u m y s łu , u m ia ła  p o w szech n y  d la  s ieb ie  z je -  

k Ć *Z®c u n e k > P o w a ż e n ie  i m iłość , i  tćm  tk liw sz y  po  
*0 ле z o s ta w i ła ,  do  in n ćg o  p rzen o sząc  s ię  ży c ia .

p o s ta n o w ie n iu  sw o jó m , se rca  w łasn eg o  r a d a m i je -  
у  m e  p ro w a d z o n a , rz e te ln e g o  d la  s ieb ie  sz u k a ła  u -  

a z c z ę s liw ie n ia ,  i  o b d a rz y ła  n ió m  t e g o ,  k tó re g o  w y -  
г 1еУ uczuć w sk azy w ał. D la  s ieb ie  ty lk o  s iw o -  

IZo^  Pa rte » ro z łą c z y ła  c h w i l i ,  k t ó r i  n d y d ro ższ ą  na* 
g r o ą  i  s ta łą  p o c ie c h ą ,  t e n  c z u ły  m ia ła  u d a ro w a ć  
« w iązek . Z a k o ń c zy ła  d n i  sw o ie , n ie  m aiąc  l i t  27 , o  
« o d z ,n ,e  5 td y  z  p ó łn o cy , d n ia  10 i .  m . ,  znacznó  z o -  
• ta w m ą e  zap isy  d la  u b o g ic h ,  s i e r ó t , s łu g ,  ro d z ó ó -
* w a  1 m ęża . D ó m , z a  jć y  ż y c ia ,  p rzy jem n o śc i i  
e a ro m n y m  d o b ran y ch  p rz y ja c ió ł  p rz y b y tk ie m  p o czy - 
*any « ta l s ię  te r a z  .c h ro n ie n ie m  g łu ch eg o  ty lk o  
m u tk u  1 ża łosnych  w sp o m n ień . D u c h  o ż y w ia ją c y

W m ™ W8zyV k0 - *n iŁ n ? ł  * je y  zgonóm . ’  У
C oko!w ,ek Ш  « c z e r y , z  d fib rę  c h ę c ią  i  

d o s ta tk ie m  z łączo n y , zd o b y d ż  s ię  m ożó, w szy stk o  to 
Okazywała w sp an ia ło ść  p o g rze b o w eg o  ob ch o d u . P r z e z  
czfts kiedy z w łó k i w  d o m u  b y ły  o d w ie d z a n e , ro z ­
d a n o  ja łm u ż n ę  d la  w ie lk ie y  liczb y  u b o g ic h , a  p o .  
W tórzono ,ą  p o te m  w  czasie  m szy w ie lk ie y  d la  z g ro ­
madzonego p rz e d  k o śc io łem  u b ó stw a . N ie  czy n io n o  
ró ż n ic y  r e l ig n  w  ich  u d z ie le n iu : ró w n ie ż  i  d la s z p i -  
ta ła  u b o g m h  s ta ro z a k o n n y c h  ja łm u ż n ę  p o s łan o . W y ­
nieś,em ó zw łó k  do k o śc io ła  X X ; M issy o n arzó w , „ a -

JW P ,tR d k ia  °  ,g o d z ' ? ie  6 w ie c zo re m . P ro w a d z ił  
J W . B isk u p  Kossakowsk,, S u ffrag an  K u r la n d z k i, K a ­
n o n ik  K a te d ra ln y  W ile ń s k i :  to w a rz y sz y ło  m u  lic z - 
ne d u c h o w ie ń s tw o  św ie ck ie  i  w szy s tk ie  zak o n y . R a ­
d a  m ia s ta ,  m a g i s t r a t ,  cech y  w s z y s tk ie ,  z  z a c h o w a ­
n y m  z w y c z iy n y c h  n a  ż a ło b n i  o b c h o d y  o b rz ę d ó w  i 
z n a k ó w ;  a  n ad ew szy stk o  ta k ie  z g ro m a d z e n ie  ró ż n e ­
go  s to p n ia  1 d o s to jn o ś c i  osób; to ,u l ic e  n a p e łn ia ją c e  do­
b ro w o ln e  z e b ra n ie  s ię  m ieszk ań có w  tu tó y szeg o  m ia -  
s ta , b y ły  n ay p ięk n ió y szą  o z d o b ą , a  z posługą c h rz e -  
scu an sk ą  łącząc w ysok ie  p o w a ź e n ii  d la  c n ó t z m a r łe r  
• ta ły  s ,ę  razem  d o w o d e m  u p rz e jm o ś c i ,  d la  jey  m ał­
żo n k a  , k tó ry  z je d n a ł so b ie  ic h  s e r c a , w  d z ie w ię c io ­
le tn i  em  u rz ę d o w a n iu  sw o jem , a szczegó ln ióy  w  t ru d -  
n y c h  o k o h czn o śc iach  l i t  o s ta tn ic h , N a cze ln ik a  t» te v -  
•z ó y  Policy». P o czw ó rn y  k a ra w a n  p o g rze b o w y  n ió sł 
w  b o g a te y  tru o n ie , z ło żo n e  z w ło k i, k tó ra  p rz y k ry w a -  
ty  c h o rą g w ie  cechów . P o s ta w io n o  je  p o tć m  n a  
w sp a n ia ły m  k a ta fa lu  K o ś c io ł , c z a rn y m  o k ry ty  k i -  
t e m ,  w ie lk a  liczb a  lam p  o św ieca ła . У У

D n ia  n a s tę p u ją c e g o , od g o d z in y  6 ,  z a k o n y  c ia -  
g e  śp ie w a ły  w ig ilie  , i  o d p ra w ia ły  się  n a y św ię tsz e  
o f ia ry  za duszę  zeszłćy . N a s tą p iła  m sza w ie lk a , f p i Z  
kną m u zy k ą . JX . Nosewicz w  k a z an iu , zn a jo m ą p ię -  
k n o s c i ,  w y m o w y  sw o jó y , u w ie lb ,!  d o m o w i zm arłó y  

* o tjr , i  w y s ta w ił  W nich p ra w d z iw y  dla ży jący ch

przykłid. T ym  kończyły się dow ody uczczenia zwłofc 
*T ' f y>w świątyni Najwyższego, przez relig ijny  
fiiAid, a źfci w atrapie tak szanowney.osohy w  ee-rep męża, 
przyjaciół i czcicielów cnoty, nigdy końca i  zapomnie- 
n ia mięć nie będzie.

JW . Jenera ł Porucznik Pysznichi % M o skw y , 4 
Jenerał Major Dawidów , przejechali tędy. d. jl3 t .  m.„ 
udaiąc się do Kowna*

Dnia i»  /. m. przejeżdżali tędy  A djutant Jegg 
Cesarzewiczowskięy Mości, W .'X iąźęcia  Jmci fa n sta n -  

A ią ię  Galiczyn , i  Adjutant Jenerała  j a z d y . 
H rabiego Płatowa , Sztabs -  Rotm istrz Ż y liń sk i  oba 
* W arszaw y  do Petersburga; a dnią 1$ dw oru  W .X ię -  
cia Jmci Konstantego urzędnik ł i s t ć y  klassy Obuęfiow, 
Z Petersburga do W arszaw y :

P rzyby ł t u  J W -  Jenera ł woysk polskich W ysz~  
kowski i  Szei Sztabu d y w iz j i  Dowgiało z Warszawy*

TOWARZYSTWO DOBROCZYNNOŚCI WILENSKIS

Uwiadamia Prześw ietną Publiczność tu te jszą ,  jeż 
w  następny wtorek, toie-t: dnia s5 lutego będzie d a ,  
na  maskarada, w  sali r e d u to w e j  W  W- Mullerów, na 
zysk ubogich.

W IA DO M OŚCI ZAGRANICZNE,
X  $ ę  Z T  W  o  W  A B . S Z A W S K 1 E ,

Korrespondent W arszaw ski, donosi z  W a rsza w y ; 
”  ^ ma 4 dawnego, a 16 nowego stylu b, m c a , obcho­

dzono tu  uroczystość urodzin W ielkićy X ieźn y  Ros- 
syyskiey. M a ryi Pawłowny>

Z  Poznania d. ю  lutego, przybyli tu  JW  W , Jo* 
n e ra ł-  Porucznik Emmę i Jenerał - Major \Jszoków?

Dnia 8 wypoczywał tu pułk orłowski piechoty, 
będący w  pochodzie z Hamburga? Pułk ten liczy 4ch 
sz tabow ych, i 45ch niższego stopnia oficerów, 
ludzi, i  i o 5 koni. Dziś przybywa tu  pułk piechoty 
pu łtaw sk i, składający się z 4ch sztabowych i 3g niż­
szego stopnia oficerów , ł ,548 ludz i, j  i 58 koni,

Głowna kw atera w ojska Polskiego, zostaiącegg 
pod naczelnem dowództwem JW . Jenerała „Hrabiego 
Benningsena , wkrótce tu  spodziewana,

А У § т R у Д,
Korrespondent hamburski, umieścił list sa W iednia  

pod d. ś lu teg o ; „ Przez s tateczni uęiłowanić L orda  
Castlereagh przyszło nakonięc do uroczystego zrze­
czenia się handlu niewolnikami; Francuzi po dwóch, 
Hiszpaąi zaś i Portugalczycy, aż po 6ciu leciech ? 
żadnego niewolnika do ps4d swoich w^ręwadżaó n i i  
będą,

„ Z  Neapolu nowó tu  otrzymano wjiadomolęh 
Podłng nich, R ró l Joachim m oeniśy  się te ra z ; niż kie» 
dykolwiek na trenie  swoim ubezpieczył. W ięk» 
ęzość Neapolitąńęzyków  bardzo dobrze widzi korzyści 
jakich k rśy  i lud pod nowym uźy w i pządem , i g o r i  
liwie się do wszystkiego przykład^. W oysko całkiem 
jest oddanó Królowi, k tóry , ze wszech miar, tyle się 
przy łożył do jego wyniesienia i sławy, i jest W sta» 
me bardzo dobrym, W  reście K ról we wszystkich 
krajach włoskich mó Wielką liczbę przywiązanych 4»

I p y i  ’ “ ' C* te*° $ Ш 99 УУ dU-r



т у 4 х7®
„  25 Napoleonem c h c ian o  'n ie d a w n o  weyśdź w  u -  już u z n a w a n y , a  wielu Neapolitańczyków, którzy za­

kłady, w celu skłonienia go, d o  obrania odleglćysze- mek ś. Anioła  oglądali,  jakby ło t r ó w , uwięziono, 
go mieysca na swóy p o b y t;  ale negocyatorów bardzo W  R zym ie  mają za rzecz bardzo podobną do p raw - 
prędko odprawił. Rzecz tę  wprowadzono te raz  d o  dy, że Papież rezydenc ją  swoię znowu opuści —  
Kongressu, i  radzono niebezpiecznego człowieka tego Nie w  Medyolanie, lecz w  Liw  ornie miał zostać uw ię-
л 7  . ..  — — 1 >ła Wia d 7ПЯѴ. пілптітп Tanaf i i  f ł o r t r n n n  .. Miod/ ir  лі/с/гл/л i K ГЛ.do Szkocyi przenieść ; ale okoliczność ta ,  wiele znay- 

duje trudności" gdyż Elba, przez uroczysty trak ta t  
pierwszych Europy mocarstw, dla niego oddaną zo­
stała.

W  tych dniach ostatecznego czekamy posta­
now ien ia  względem Saxonii. 'Gdy przed kilkę dnia­
mi grano tu  sztukę Lessinga , M inna  Von Barnheim , 
mocne odzywały się oklaski w idzów  na wszystkie 
m ieysca , które się stosować zdawały do te raźn ie j­
szego położenia Saxonii. 99

Gazeta, Journal de Francfort,  umieściła z Grat z 
w  Styryi ), Marszałek Polny H rabia Bellegardę x 

k tóry  od hieiakiego czasu odprawia główną inspekcyą 
wszystkich woysk austryackich weWłoszech, przybył do

zionym Jenerał Bertrand —  Między Austryą  i K ró ­
lem neapolitańskim zaw arto  u m o w ę ,  iż ostatni, ża­
dnego zbiega, Włocha, do w ojska  swego nie przyymić, 
•któryby nie był rodem  -z Neapolu albo kościelnego 
państwa.

„  Oyciec ś. kawalerowi Lebzeltern, posłowi a u -  
stryackłćmu przy  stolicy apostolskiej, kazał podać 
notę , użalającą się na postępowanie gabinetu austry- 
ackiego, a mianowicie : i  ) że Cesarz austryacki po­
zwolił w W enecji otworzyć kościół lu te rsk i; 2 ) Ze 
Kongress sektę luterską i kalwińską za rów ną w p ra ­
wach uznał,  jak religiją panującą rzymską -  katolic­
ką - apostolską; 3 ) 56e tak długo nie przypuszcza sto­
licy apostolskiey do posiadania marchiy, i owszem
f ł  Л  n l n  C «  Л  І Л  Л .  O  O  *a r t r l  ѴХ О  ТГХ o  f* \П Т  ІГ П С / ’  І О І П Ч Р  n■Gorycyi. W oyska rozstawione na brzegaćh Isonzo, Ta - zdaje się chcieć je od państvv kościelnych oderw ać ; 

gliam ento , P iia w y , ró w n ie , jak załogi w Bassano, 4 ) Użala się Papież na samegoż posła ,  który, gdy
Belluno Gradisce i innych mieyscach, otrzymawszy J. S. w Cesenie, oyczyźnie swoićy, m ieszkał, nalegał 
rozkaz żeb ra n ia  s ię ,  są teraz połączone \v Gorycyi, na niego, iżby do swey powrócił stolicy, i zapewniał,
W liczbie 22,5oo głów. Wszyscy żołnierze są nowo 
ubrani , i  na niczem im , co do odzieży, nie zbywa. 
Marszałek polny kazał odbywać przed sobą wielkie 
obróty , i kilka dni spędził w Gorycyi. Zapewniaią, 
i i  otrzymał rozkaz dw oru  swoiego , porozumieć się

że mu Marchiie w krótce powrócone będą. Poseł 
zwrócił tę  notę J. S . , i  nie podjął się bydź tłóm a- 
czem takich uczuć przed dworem sw o im , a razem 
prosił J. S . , iżby ią przez Pełnomocnika sw oiego, 
K ardynała  Consalyi, do Kongressu p rzes ła ł , jeżeliby

z  deputacyami miasta R ag u zy  i  Zara , tudzież z Rzą- w tych uczuciach chciał być statecznym. 99 
dem tymczasowym D alm acyi, dla urządzenia tego Korrespondent hamburski, donosi ze Włoch pod
wszystkiego , co się może ściągać do przyszłego losu a 4 s tyczn ia : „  Papież otrzymał ю оо  karabinów i  
woyska tych krajów. T w ierdzą  także , iż z powodu 200 k o n i , W podarku od Cesarza austryackiego: 
pewności, ie  wTurczech nie masz żadnych woyskowyoh Następuiącey wiosny spodziewają się do Farm y  Ce* 
po ru szeń , 6 pułków austryackich , które dotąd zay- sarza Franciszka , któremu, w  podróży jego do W łoch, 
mowały wschodnie brzegi odnogi adryatyckićy, o trzy- towarzyszyć będzie N. Córka jego M arya  Ludwika. 
imaią inne przeznaczenie. ”  Genua pochlebia sobie, iż będzie wolnem handlowem

N 1 E M c Y miastem. —- Z  przyczyny wybierania zaległych po-
G azeta ryska, Zuschauer, pod napisem, z  Niemiec, datków w  okolicach Kremony rozruchy zaszły, które 

•donosi: , Dnia 28 stycznia ostatniś, nota względem prędko uspokojone zostały. 99
Saxoni'i, ze strony A ustry i, do Kongressu podan i zo- Tenże Korrespondent ( z Monitora ) ,  donosi z e

. I  pewnością teraz prędkiego spodaiewaią się W łoch  d. 26 s tyczn ia : „  Przed niejakim Czasem, ka- 
rozstrzygnienia _  T w ie rd z i  Konigstein dotąd m i  zał Oyciec ś. podadź notę w  nader moćnych w yra-  
ieszczeУzatokę i dowódzcę , należącego do służby zach Posłowi austryackiemu, kaw alerow i Lobzeltern , 
K róla  Fryderyka Augusta. Tymczasem batalion woysk w  którey uskarża się un na postępowanie , jakiego 
nrnskicłi wszedł do P irny, na wszystkich gościńcach doświadcza; i  w y raża ,  iz , leżeli mu jego prow in- 
f  drogach do Czich prowadzących, pruskie polowś cye powrócone nie będą, jak p rzyrzeczone, uzyie 
ustanowiono poczty ; a od ostatniego woytostwa, aż wszelkich środków, dla utrzym ania praw  sw o ich , 1, 
do te rry to ry u m  Z ittau , pruski kordon wyciągnięto, ze się nie lęka, ani wygnania, ani więzienia. —  ^ n a y -  
T o  jednak nie jest rzeczą p raw dziw ą, iż ze strony duiący się w Pa/ermze Neapolitanczycy sprawili

■ чягіоіігіа «ипѵвкя Im ргапіеѵ roczvste exekw ne po Królowey K arolin ie , cóice W .pruskiey i austryackiey wielkie woyska ku granicy 
ciągną. Różne korpusy pruskie na tę  stronę Renu 
przeszły. Jenerał Thielmann z woyskićm saskiem 
z  Koblentzu do Kolonii pociągnął. W  Saxonii-, na roz- 
hdz K ró la  pruskiego, napełniają się magazyny. ”

Gazeta berlińska, od brzegów Elby, d. 1 lutego : ,, 
D. 3o p. rn. regiment kiryssyerów pruskich W . Xią-

roczyste exekwiie po Królowey K arolin ie , córce W . 
M a ry i Teressy. ”

Tenże Korrespondent, z W erony d. 18 s tyczn ia : 
„ W łochy , z wielu względów, są teraz praw dziw ym  

labiryntem politycznym. Niebezpieczeństwo po d ro ­
gach dla idących poczt i gońców, ciągle się w oko­
licach naszych utrzymuie. T em i dniami goniec z W ie-у  p.  m.  1  egiiiicij l л и  ł M j c i u i i  . . .  --------------- j  j  . , . 1

żęcia Konstantego tu  przyszedł, którego część u nas dnia iadący, k tóry i eskortę miał przy sobie, napa -  
żęcia s  . \  J _____  li____ m  nrhrmonvch lu d z i . którzy nak w a te rą  stanęła , a ju tro  w  dalszą wyydzie drogę 
Jenerał W re n g d , tegoż dnia tu  przyjechał, i krótko 
ty lko  zabawiwszy, w  dalszą wyiechał drogę —  Dzi­
s ia j  przyydzie regim ent pruski kirysyerów szlą-
ś k i c h .  ^

Korrespondent hamburski, z Hannoioeru , d. 6 lu ­
tego : „ Dwa regimeifta kiryssyerów pruskich, z Dus­
seldorfu idące , przechodziły dziś przez Hameln , B il-  
desheim , i  t.  d. dążąc ku Elbie. —- Most przez rzekę 
Jlster  w Zelle, w czasie woyny zburzony, odbudowany 
został. —  W  zamku królewskim, w Zelle, potrzebną 
rozpoczęto reparacyą. —  Pobyt J W  Hrabiego Miin

niony został przez 10 uzbrojonych lu d z i , którzy na 
eskortę strzelali, a na gońca: „ nie bóy się, przyiaźnl „  
krzyczeli. Eskorta do ucieczki przymuszoną była, u  
gońca zraś odebrano depesze , k tóre  wiózł do rządu  
weneckiego , z temi słowy : ,, W szystko idzie dobrze. 
W ysyła ią  teraz patrole jazdy i piechoty na drogę do 
W erony i M antuy, dla poymania tych ludki. ??

G azeta  berlińska, donosi ze Włoch pod i 5 stycz- 
W  M edyolan ie , z nadzwyczaynym pospie-nia

chem i ta iem nicą odbywa swe czynności Kommissya 
mianowana do sądzenia spiskowych* Jenerał Beclo-  
t i  chciał sobie gwoździem śmierć zadać----- Na wyspie

i te lP za iego tu  powrotem z W iednia, m i  bydź niedlu- Elbie przewożą działa z Longone do Fe,rajo , gdzie 
ei /m in is te r  ten  bowiem, rychło się ma udadź do Łon - now e wznoszą się baterye. Jest to  jedna z ro o
. TTł . ..Ł,. ■ л л  « І . . і т е . 1 л ^  k o r l i l  m i a ł u  l i l A r a  7 я Н п р »  Т1Г7.АГ W V Ш 6  Ó O Z n B ie .  — - VIdynu. -__  R eg imenta milicyi na przyszłość będą miały

swoie zasoby.' 99
W ł o c h  y .

G aze ta  r y s k a , Zuschaiier,  donosi ze W łoch:,, P a ­
pież ż wielką surowością postępuje względem Neapo­
lu ,  Konsul ieneralńy ueapolitański w  R zym ie  nie je s t

k tó ra  żadney przerw y nie doznaie. —  W  Turynie 
deputacyS. miasta Genui prezentowana była K rolowi, 
k tó ry  mówców jóy P. Capuerzenu i  P rezydetna  Fes- 
signo H rabiam i m ianow ał, wszystkich z as członków 
ozdobi} orderem  ś. M aurycego  i  Łazarza. —  K aw a­
le r  Zuccari 9 pisany d o  siebie list K ardynała  Расса ,



pod d. 7 stycznia, swolemu przesiał dw orow i, a  ten  
jak mówią K ardynałow i Consahi do W iednia- —- 
Postępowanie te raźnie jsze  Oyca ś . , zdaie się bydz 
dow odem , źe wielkie m ocarstwa sprawę jego wspie­
ra ją .

Gazeta wiedeńska, Oesfr. Beob. donosi ze Włoch: 
W nocy, na 28 stycznia, w  jednym z pokojów 
c. k. pałacu w W en ec ji, wybuchnął ogień , k tó ry , 
w prędce ugaszony został , i n iektóre tylko sprzęty 
w  pokoju tym  popsuł. —— 1Э. 20 stycznia rano, wódz 
naczelny woysk angielskich na m orzu [śródziemnym , 
L ord  W illiam  Bentinck, z  Florencji do.R zym u  przy­
b y ł ,  zkąd do Neapolu ma jechać. D. 21 rano, zło­
żył on swoie uszanowanie K ardynałow i Расса.
D. 9 stycznia z szedł z tego świata Kardynał Gio- 
yani Castiglione, w stolicy dyecezyi swoiego biskup­
s tw a  Osimo —  N. K rólow a neapolitanska, k tó ra  
słabą była z przyczyny reumatyzmu , przychodzi już 
te ra z  do zupełnego zdrowia. —  W  tych czasiech, 
donosi gazeta Giornalę di Firenze, wyszedł m inistery- 
alny okolnik do In tendentów  Królestwa neapolitań- 
skiego , wzywaiący ochotników do służby woiennćy. 
N atychm iast oświadczyły się tysiące młodzi, tak  ze- 
stolicy, iako i z różnych prowincyy p a ń s tw a , którzy 
w  części z naypierwszych są familiy, a wszyscy o- 
zywieni naymocnieyszem przywiązaniem do tronu . 
K ró l Jmć, odebrawszy o tćm rap o r t  od ministra w oy- 
ny, kazał oświadczyć ukontentowanie swoje tak  In -  
tendentóm , iako i młodzieży, k tó ra  się dobrowolnie 
do służby zaciągnęła. —— W  Genui jeneralny K om - 
missarz K ró lesk i, P. Revel, d. 2З stycznia daw ał o- 
biad dla duchowieństwa , a  dnia 24:, wielki bal dla 
szlachty, oficerów i cudzoziemców. K ardynał Arcy­
biskup genueński do T u rjn u  wyiechał. X ięźna 
W a l l i i , w  N e a p o l u dawała bal wielki dla dw oru  i 
szlachty. Powiadają , iż jest jey życzeniem, w  cią­
gu miesiąca marca lub kwietnia, do Niemiec pow ró­
c ić .—  Z apew nia ją , że K ró l  neapolitański pisał do 
K ró la  Karola hiszpańskiego, prosząc go o pośredni­
ctwo do Papieża, w celu umorzenia, przyjacielskim 
sposobem, z d a rz e ń , k tóre  niedawno w H zjm ie  z  jego 
konsulem i innymi neapolitańczykami zaszły: K ró l 
Karol rzeczywiście miał mówić o tern z Papieżem.—  
Podług doniesień z  Pezaro , X iąźę Pokoju, od swego 
tam  przybycia, spokojnie i samotnie źyie, wszystko 
zaś cokolwiek o jego oddaleniu s ię ,  o jego zamyśle 
przeniesienia się na wyspę Elbę , i t. p. m ów iono, 
zupełnie jest bez zasady. —- Gazety neapolitańskie , 
donosząc o mianowaniu Marszałka Soulta , na M ini­
s tra  woyny we F rancji,  daią mu na jp iękn ie jsze  po­
chwały, biorąc do tego szczególniej pochop, ze wzglę­
du na jego postępowanie, kiedy był.dowódzcą naczel­
ny m woysk francuzkich w tem k ró les tw ie : kończy 
tem i słowy: „ Pamięć jego w  w ie lk ie j iest czci we 
wszystkich częściach państwa. ”  —  Rozkazem W .  
Xięcia toskańskiego, przyw rócony został uniw ersy­
te t  w S ien ie , który d. n stycznia, z wielkiem ukon­
ten tow aniem  mieszkańców tego m ia s ta , uroczyście 
otw orzony został. ”

G a z e ta , Journal de Francfort, z  Bozzolo d. 17 
stjczn ia : „ Z  powodu rozkazu wypłacenia w 5ciu dniach 
poboru, nałożonego na nasz departam ent, zaszły w nim 
rozruchy. W  wielu miejscach pozdzierano przyle­
pione rozkazy, a na ich m iejsce przybito ostrzeżenia, 
żeby nic niepł&cić; niektóre miały z nich napis: N ie­
podległość Włoch. Magistrat udał się do Kremonj, aby 
mógł otrzymać od W ielkorządzcy pomoc wojskową, 
dla przywrócenia spokoyności; lecz, gdy ten  nie- 
chciał do niczego należeć , napisano do W ielko- 
rządz tw a w M edjolanie  , i jest nadzieia , iż t a m te j ­
szy W ielkorządzca , przez niewczesną stałość nie 
zechce nanowo zaburzać naszego m ias ta ,  i zezwoli 
na przewłokę w opłaceniu poborów. —  Zapew­
niają , iż W erończykowie okazuią ducha niepodle­
głości , k tó ry  zagrażającą przybiera postać. ??

K o n g r e g a c ja , m a ią ca  z lecen ie  ś ledz ić  i  sądzić  
p o s tę p k i  K a rd y n a łó w  i  B is k u p ó w , w zg lęd em  s to lic y

Э76
Apostolskiej, w  czasie pobytu Francuzów, składa się 
z  Kardynałów: L itta , M attei, della Somaglia , di Pię­
tro, i z P rałatów : Arezzo, Morozzo, de Gregori i Sala. 
N aypierw iey roztrząsane będzie postępowanie dwóch 
B iskupów , a  potćm nastąpi sprawa K ardynała 
M a u r j , k tóry  tu  baw i incognito, i nie nosi żad­
nych znaków dostojności. —  Tw ierdzą powszechnie, 
iż duch sprawiedliwości skłonił Oyca świętego do 
podobnych siedzeń; duch zaś umiarkowania i p rze ­
baczenia ocali, mogących się okazać w innym i, od u -  
t ra ty  godności. 99

G azeta londyńska , Courier de Londres , donosi 
z W e n e c ji , pod d. 12 stycznia: „  Dom A rrig h a % 
kanonik katedralny z Ferrary, k tóry  się tu zna jdo­
w a ł , do R zjm u  wyjechał. —  P o lic ja  rządowa sta­
je się codzięń surowszą dla osób, które pozwalają 
sobie rozmów i wniosków o działaniach kongresso- 
wych. -— A n g l i c y którzy ze statków krążących 
często do naszego przychodzą miasta, zapewniają, że 
K . Jmć B rytan ii W . bronić będzie naszey niepodle­
głości. —  Wyszedł rozkaz rządowy, ażeby wszyscy 
w o js k o w i , k tórzy nie są rodem z W enecji, opuścili 
to  miasto, w  przeciągu trzech dn i,  i  do swoiey po­
wracali ojczyzny. ??

S -Ъ W A Y C A R  Y A .
K orrespondent ham bursk i, umieścił z B azylei^  

pod 27 stycznia, co następu ie : „  Ukazałasij§/ tu  d ru ­
kowane, w języku francuzkim,oświadczeniSŚtyłego kró­
la , szwedzkiego, k tó ry  od niejakiego czasu znowu 
w  naszem znayduie się mieście. Przesłał on to oświad­
czenie na ręce Admirała Sidney Smit^ prosząc o po­
danie do Kongresem Treść tego oświadczania ie s t  na­
stępująca :

s, Ze względu na prawa i  najświętsze obowiąz­
k i moie , miałem sobie za  chlubną powinność’, równie 
uważać pićrwsze , ja k  dopełniać drugie. Stałem się s 
W roku 1809, ofiarą rewolucji, w której naród szwedz­
k i rozumiał się bydź przymuszonym, poświęcić króla, dla  
politycznych interessów. A k t zrzeczenia się moie go był 
j ć y  skutkiem. Pisałem go i podpisałem , ja k o  więzień  
własnoręcznie, i  oświadczyłem , że to się stało wolnie 
i  dobrowolnie. Jednakże, uważaiąc stan rzeczy obecny, 
poczytuię za  moię powinność przez niniejsze oświadcze­
nie powtórzyć; iż, pozbawiony możności utrzymania praw  
moich , ni gdym  dobrowolnie nie podpisywał tego aktu „ 
który zasadom moim i  memu sposobowi myślenia tak  
iest przeciwny. Oświadczam razem , iż nigdym. się nie 
zrzekł za syna m ojego : iak rozszerzone pogłoski upe­
w niły  świat o tćm. N ie  miałem do tego n a jm n ie j­
szego p raw a , a tern samćni nie mógłbym podobnie po­
stąpić , bez ściągnienia na siebie niesławy. Kłam na­
dzielę , że syn m ójj G u s t a w ,  doszedłszy l a t , potra­

f i  odezwać się do praw swoich , ш sposób godny siebie^ 
oyca swego i  narodu szwedzkiego , który go od ‘ tronu 
szwedzkiego wyłączył. Działo się , i  przezemnie pod- 
pisanor w miesiącu listopadzie 1814. G u s t a  w  A d o l f  
X iąźę  H o  Is t e i n  E u t y n .

N idepjlandy  z je d n o cz o n ą .
Gazeta londyńska, Courier des Londres, umieści­

ła z Вгихеііі r pod s 4 stycznia : „ W iadom ości, któ­
re  odbieramy od granię francuzkich, są rów nie oso­
bliwsze , jak trudne do wyłożenia. F rancja  ciągła 
robi przygotowania w ojenne, z daleko większym po­
śpiechem, niżby się można było spodziewać: korpusy 9 
powiększają nad liczbę zw yczajną ; jazda odbiera re ­
monty; napełniaią m agazyny, a w zbrojowniach Ьек 
przerw y pracuią. Organizacya gwardyi narodowcy 
trw a  ciągle. —  Podług doniesień z Wiednia , z niewąt­
pliwego pochodzących ź r ó d l i , podchlebiamy sob ie ,  
iż jeżeliby na nieszczęście rozpoczęła się woyna ,  jak 
niektóre trw ożą się osoby, wszystkie prowineye belgic- 
kie, położone na lewym brzegu M ozy , ogłoszone będą 
ża neutralne ; że granica m ilitarna wyciągniona będzie 
od Ѵепіоо aż do granićy francuzkićy, a  druga od N a -  
mur do Newport. W  tym przypadku, znaczny zasiłek 
woysk angielskich i hannowerskich powiększy środki 
«trzym ania naszego bespieczeństwa i  niepodległości 
naszły.
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Dnia з 5 stycznia: Xiążę A m srgne  odzyskanie X ię-  
stw a Bouillon , w inien iest Lordow i Castlereagh: jest 
on naybliższym dziedzicem, ale dwie gałęzie, połączo­
ne ze znakomiteini fam iii ia mi we F rancyi,  były 
w  W iedniu  wspierane przez pełnomocników francuz- 
kich.

Dnia  29 styczn ia : Otrzymaliśmy listy z Wiednia^ 
bardzo godne wiary, a datowane dnia 19 o  godzinie 
4  z południa , w których czytamy z Ltteressa «bio­
r ą  pomyślniejszy kierunek, jest nadzieia , i e  wszystko 
się u ła tw i i nie należy jednak rozumieć , izby n ią b y -  
ło wielkich trudności , i i e  nakłady nie mogłyby *się 
przedłużyć. Lord  Castlereagh dziś rano  ‘oświadczył 
swóy wyiazd. Od dnia za w cz oray szęgo sprzysięgło 
tu  12 gońców, a wysłano 19. &

Z  H agi d. 22 stycznia: TĆmi dniam i, przy­
biegł tu  goniec wysłany z W ied n ia , od Posła X iąźę -  . 
cia Jmci panuiącego Zjednoczonych 'Niderlandów. Za­
raz  potóm Baron van der Cappellen wyiechał do W ie ­
dnia , z poleceniami nadzwyczaynemi. Mówię, iż idzie 
rzecz o ustąpienie części $ e lg iu m , dla pewnego -mo­
carstwa sąsiedzkiego.

Gazeta w iedeńska, Oesterreichiscker Beobachter,) 
z  H agi у d. 21 stycznia*. „ D. 17 t. m. PP. Clout,  
van der Capellen i Buiskes, Kommissarze jeneralni do 
objęciaosód wschodnio indyyskich , a P. van der Cąp- 
pellen , jakp iiuberna to r  jeneralny In d y y -  N iderlandz­
kich^ i naywyższy dowódzca siły zbroyney iądowey 
i  morskiśy t a m i e , przez odjazdem swoim prezento­
wani byli naszemu X iąięciu  panującemu .— Kom- 
missy&, m ianow ani do ułożenia xięgi cywilney, kry- 

лпіпаіпеу i handlowej^ ukończonego dzieła projekt 
podała Xięcin Jmci panującćmu .— P. N iisson  na 
Konsula jeneralnego w M arocco , P . Lob na Konsu­
la  do Kadyxu  , a P. Opitz na Konsula do Korunny zo­
stali mianowani —  W  Kralinget zdarzył się przy­
padek na M o zie : sanie, na których 20Q,000 zł. wie­
ziono , pod lód zapadły. Ludzi uratowano:; a  d n ia  
mstępuiącego i pieniądze w y d o b y to ----  Opłata p o ­
cztowa od listów od d. 1 dutego-z&inięyszoną została —  
Miastom i innym, mieyscóm .herbów śnie maiącym., 
a  życzącym je mieć , zaleciła nśywyiszń R a d a  szla­
checka , podać swe w tey  mierze żądania,

S z  w fi C Y A
Gazeta londyńska, Courier de Londres, z Londynu, 

pod d. 5 lutego n „  Osobliwsze otrzymaliśmy wiado­
m ości, ze Stolicy szwedzkińy. Odkryto we dworze 
tamtćyszym in t ry g i , k tóre  w głębokiśy chowaią skry- 
tości 9 aż póki cała rozległość tey zbrodni wyśledzo­
ną nie będzie. Jak tylko o tćm ostrzeżone zostały 
władze publiczne, Baron Piper sam się zastrzelił. X ią- 
żę następca tronu , dla ostróźności, rozkazał Jenerało­
w i Adlerkreutz , dowódzcy woyska ,  natychmiast wy* 
jechać z miasta do dóbr swoich. Podobnyż rozkaz o- 
debraiy dwie inne osoby Wysokiego stopnia. M nó­
stwo robią domysłów, o rodzaiu tńy zbrodni i jćy 
c e lu ; ale ponieważ żadna z tych jeszcze wiadomości, 
nie o trzy m a ła  rządowego upow ażn ien ia , wielka t a ­

je m n ica  ukryw a i ukrywać zapewne będzie tę spra­
w ę ,  aż póki okoliczności państw a tnie wskażą p o trz e ­
by jćy objawienia. v

Gazeta Korrespondeńta hamburskiego , n  mieściła 
list ze S k a n ii , pod 5o stycznia:: „  Jenerał AMer- 
kreutz, kw aterm istrz jeneralny woyśka , złożył swÓy 
urząd , a  Jenerał Bjarnstierne na mińysce jego nastą­
pił, —  K w aterm istrz  lgo  regimentu gwardyi, H ra­
bia Piper , szwagier H rabiego Fersena, nagle żyć prze- 
s ta ł .___Sekretarz poselstwa iGy/dmptf/m, k tóry, w cza­
sie zam ieszek norwegskich, za u trzym yw anie  podey- 
rzanćy fkowrespondencyi, do tw ierdzy Wctxhalm  zesła­
ny, dotąd w nióy-zostawał, w krótce wolność m a  po­
trzym ać.

г у ѣ
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D  A N Г I A.
Korrespondent ham burski, z Kopenhagi d. 15 sty­

cznia.* Małżeństwo Xięcia K rystyana  z Xięiniczką Ka­
roliną  , córką zmarłego Xięcia Auguslenburgskiego, zo­
stanie natychmiast ogłoszonćm , skoro nadejdzie  ze­
zwolenie J .  K . Mci z  W iedn ia .—  W k ró tc e  przybędzie 
t u  Xięźna Augusłenburgska ,  siostra Nayjasnićyszego 
ICróla , tak  powszechnie ukochana od Duńczyków»

A  m  -g  ь  ж a .
G azeta  berlińska donosi z Londynu , pod 27 sty­

cznia: „  Różnć tu  są domysły o podróży Xięcia W el­
lingtona  do W iednia. Jakiekolwiek przyczyny nazna* 
cza ią , zawsze kończą na  t ć m , że obecność Lord# 
Castlereagh na parlamencie koniecznie jest potrze­
bną —  Zdaje s i ę i ż  wszystkie rozrządzenia ti n£« 
blizki zwiastuią poikóy —  Goniec stanu P. Meates * 
przybył w  niedzielę ж .depeszami od L orda  Castleri-  
agh. O  przybyciu Lorda samego nic jeszcze pewnó- 
go n ie  wińmy? ale obecność jego na otwarciu nad­
chodzącego parlam entu nader potrzebną bydż się zda­
je •«— Półkpwnik *Qzeentin ze swoim oskarżycielem, 
półkownikiem Palmer, razem maią jechać do Francyi, 
dla -odbycia tam  pojedynku —— Powszechny jest głos 
narodu za zniesieniem podatku od własności: prośba 
w  tey  mierze mieszkańców hrabstwa Somerset, p rzee  
ta k  wielką liczbę im ion jest podpisaną, że już 112 
stóp m i  długości —  O statnim  wyrokiem sądu kry­
minalnego, 25 osób na śmierć skazano, a w tey a  
dzieci, 12 i i 4 le tnich. M ów ią , i i  posłano do P . 
Canning do Lizbony , zapraszaiąc go do przyięcia miey*- 
sea W ministeryum? takoż, że P. A b o t , mówca Izby 
iniższńy, do ministeryum przejdzie.

Korrespondent: ham bursk i, z Londynu pod d. 
S i  stycznia, donosi: n Christophe\ prosił majora an­
gielskiego P. Raynsford9 aby go radą wspomagał w te -  
raźniejszćy potrzebie obrony. —  Missycnarz angiel­
ski , Morrison w  Kantonie, pracuie nad wydaniem 
;gram m atjki i  słownika ięzyka chińskiego. —  B aron 
Im beri, z A n g lii  wyprawiony został.

L i s t  zapraszaiący Członków na otwarcie posie* 
«dzeń .Parlam entu , ie s t  w następnych , a  bardzo na­
glących, napisany w yrazach :

, ,  Isba Skarbu, ws środę dnia <4 Stycsnla.
Naym ocnU y i  szczególnie у  w zyw a się icn o- 

hecności w  Izbie N iŁszśy , na czwartek, 9 dzień lute- 
„  g o : g d y i  z  pewnością się spodziewamy,  ie  w  tym i*  

dniu glosowanie nastąpi. 99
—  Z Kork póydą jeszcze 4  regim enta do I n d y j  

zachodnich. —  P . Annesley, mianowany zosta ł ,  na  
Konsula naszego do Antwerpii. —  F lo ta  kup iecka , 
k tó r a  z S t. Thomas w  liczbie 5 i okrętów, w ypłynę­
ł a ,  d. 16 stycznia burzą zupełnie rozpędzoną zo­
stała. —- Podług gaze t naszych , Arcy Xięźna M a ­
ry  a Ludwika  podała, w  W iedniu , d la wpisania do 
profokułu obrad kongressowych, pewne odwołanie się, 
sw«im i syna swego imieniem. —  Pew ny księgarz 
tu te jszy  otrzymał sprawunek; na_ sprowadzenie ksiąg 
do Stanów A m erykańskich ,  za 20,000 f. s. . —  P o ­
dług gazety najłwormńy, więcey sak 60 różnych an­
gielskich okrętów  woiennych, uganiało się za poy- 
<manym te raz  kaprem amerykańskim, X ią ię  Neufcha-  
tel zwanym. ™  W  Calais i Ostendzie, znayduią się 
©kręty, dla przewiezienia L o rd a  Castlereagh do A n -  
g l i l  "

Gazeta berlińska, donosi z Londynu  pod d. 3 i 
stycznia: „  W  listach z Amszterdamu donoszą , iż 
ta m  powszechne było m niem anie, że P rezy d en t  Sta­
nów Zjednoczonych, trak ta tu  pokoju w Gandawie za­
w artego n ie  potwierdzi. Mniemanie to  zasadzało się 
ssa tey  (okoliczności,  żct od czasu, jak się dow ie­
dziano w  H allandyi o warunkach pomienionego 
t r a k t a t u ,  papiery amerykańskie zgoła się nie pod-
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niosły. ( Gazeta paryzka, Journal des Dóbats, z ga­
zety  londyńskiey, the Ccurier , umieściła te  s ło w a : 
n Domy handlowe amerykańskie w tuteyszem mieście, 

które naypewnieysze wiadomości mieć mogą , niewątpią 
j u z  bynaym niey, ze Prezydent M a d y s s o n  potwier­
dzi traktat g a n d a w sk i." )'—  Niezmiernie odpid ła  te ­
raz ochota jeżdżenia do P aryża  : n ie m a  tam zapew­
ne te raz  nad 4 oo Anglików, a przed 6 miesiącami 
więcey 10,000 bydź mogło. —  Nowy most londyń­
ski na Tamizie, w Vauxhall , kosztuie więcey 5oo,ooo 
f. s. . U trzym uie się on na 9 arkadach żelaznych: 
filary są z granitu . Na każdą arkadę wyszło około 
1000 centnarów lanego żelazo. —  Doncszą z Barba­
dos , pod d. 8 g rudn ia ,  że kommissarze angielscy, w a­
row nie St. Pierre na wyspie M artynice Kommissarzóm 
francuzkim oddali. Bandera francuzka powitaną zo­
stała przez w ystrzały  ze wszystkich dział twierdzy. 
Kommissarze francuzcy zaprosili angielskich na w iel­
ką ucztę. Fort R oyal niejaki czas jeszcze zostanie 
w  posiadaniu Anglików: gdyż załoga jey nie tak pręd­
ko zabrać się może na okręty . Ztamtąd udadzą się 
Kommissarze francuzcy do Gwadalupy. —  Ministro­
wie gotow i są znieść podatek od własności, a na to 
mieysce zaciągnąć ppżycpkę , pd którey procenta upa- 
daiącemi papierami maią bydź płacone. Procenta te 
wyniosą naymniey 4 ,000,000 f. s.. Tym  sposobem 
przeydzie lat kilka , aż znowu nam się uda porów ­
nać dochody z wydatkami. 99

F  R  A N  c  Y A.
Gazeta berlińska, donosi z P a ry ża , pod d. 3 lu­

tego : ,, Jenerał - Porucznik H rabia Mioiis , były do-
wódzca w R zy m ie , тіапоѵѵапу został dowódzcą Smey 
dywizyi woyskowey, którćy stolicą M arsylia . —  Sir 
W ellesley , poseł Brytanii W . przy dworze hiszpań­
skim , do M adrytu  pow róc ił .—  Donoszą z Neapolu: 
K ró l Joachim , nim się targnął w Monitorze swoim 
przeciwko stolicy apostolskićy , domagał się od P a ­
pież * , i* by gazetom rzymskim zabroniono b y ło ,  u- 
mieszczać nieprzyiemnc dla niego rzeczy; P a p ie ż , ża- 
dney odpow iedzi 'na  to nie d a ł : co dało powód , iz 
M onitor neapolitański wzaiemnością się wypłaca. —  
O krę t liniiowy M arsylia  , 74 działowy, przygotowa­
ny iest w porcie tulońskim do wyyścia pod żagle , 
dla przewiezienia poseł twa fcam:u?k ego do Konstan­
tynopola, Dowodzić nim będzie Kapitan Ѵіеііе. D ro­
gę tę  odby w ić maią przez morze lewantskie , i za- 
w:iać do wszystkich portów, w których się konsulo- 
w ie francuzcy znayduią , albo , k tó te  należą do mo­
carstw nam przyjaznych , a. to, dla nadania nowey 
czynności handlowi naszemu.

W  kalendarzu królewskim ( Almanac R oyal) dom 
Burbonów  , w  tym iest ułożony porządku : Francja  : 
Ludw ik X V III , Monsieur , Xlążę i Xiężna Angouleme 
{ Madame ), Xiążę Berry. Orlean. Bourbon Conde. tlisz-  
paniia. K rólew stw o Obu S ycy liy . Potem następnie 
Papież. T rzey  Cesarze. Pod Neapolem f odsyła do 
O bojga S y c y liy , obacz dom Burbonóm ). —  W  liczbie 
34 Kardynałów , znayduią się : M aury  , Cambaceres, 
Feche i B ajane  ( P a r  Francy i ). —  W liczbie posłów 
przy  dworze francuzkim , me ma hiszpańskiego, ne- 
apolitańskiego , sycyliyskiego, bawarskiego i w irtem - 
berskiego. Z 1 posłą franeu/k iego  w Sztokolrnie poło­
żony iest Chateaubriand. A rtykułu, Duchowieństwo, 
zupełnie nie m a ,  ma bydź późniey dodany, stosownie 
do maiącóy nastąpić orgamzacyi. Mai szał ko wie Frań- 
c y i , są wszyscy, a liczba ich z Panem Brune , jest 20. 
Inspektorów  jeneralnych 10: dway z nich ieszcze nie 
mianowani. Jenerałów poruczników 333. Marszał­
ków  obozowych 617. ”  Kor respondent hamburski, czyni 
uwagę , i z  w kalendarzu królewskim , Król Joachim pod 
Neapolem me iest umieszczony: pod artykułem  Szwe- 
cya i Norwegiia wymieniony X iązę na dępca tronu K ćl- 
rol Jan ( Bernadotte ), małżonka jego  i syn X ią ie  Oscar. ) 

Korresptndent ham burski, donosi z P aryża  , pod 
d. 3 lu tego : „  Jedna z gazet zagranicznych zawie­

ra  : „  W e  F rancji , tak wiele się znalazło kandyda­
tów do zgromadzenia jezuickiego, iż dawny dom no- 
wieyatu w P a r y ż u , objąć ich nie mógł: maią więc 
kupić przyległe domy : wszystkie miasta francuzkie 
Jezuitów źądaią. 99 O wszystkićm tem ani we Fran­
c j i  , ani w Paryżu  nie w iedzą .—  Jenerał Lecourbe , 
hrabią mianowany zosta ł .—  K ró l,  ra /em  ze znaka­
mi orderu ś. D ucha, posłał dla Xięeia Rejenta angiel­
skiego niezmiernie kosztowny ubiór kawalerów tego 
orderu ; łańcuch wysadzany iest b ry lan tam i, szma­
ragdami , rub inam i, i itinemi 'drogiemi kamieniami.

„ W  nowym kalendarzu królewskim , wymienie­
ni są u 'Stępuificy Marszałkowie F ra n c ji:  Xiąźę W ą ­
gr a m , P ar  F rancji , kapitan 5tćy kom pana gwardyi 
bokowey królewskiiy. Xiążę Conegliano , Par F r a n ­
cy i ,  jeneralny inspektor żandarmeryi. Hrabia Jonr- 
d a n , dowódzcą іэ іё у  dywizyi woyskowey. Xiąźę 
( Buc ) Яіѵоіі, Xiąźę (P rince) Eslingen ( Massena ) , 
dowódzcą 8sr ey dywizyi woyskowey. Хіціе Casti- 
glione , P ar  Francy i , dowódzcą i 4 tey dywizyi w7oy- 
skowćy. Xiążę D a lm a c ji, minister sekretarz stanu 
i departamentu woyny. Brune. Xiąźę Treviso , P a r  
F ra n c ji, dowódzcą ib tćy  dywizyi woyskowćy. X ią- 
żę ( Duc ) Elchingen , Xiążę ( Frince ) M oskwy, P a r  
Francyi, dowódzcą 6teyx dywizyi woyskowey. Xiąźę 
( Pr ince) Eckm iihl, Xiążę ( Duc )  Averstadt. Xiążę 
Belluno , dowódzcą agiey dywizyi woyskowey. X ią- 
zę R eggio , P a r  Francyi, dowódzcą Зсіёу dywizyi 
woyskowey. Xiąźę R a g u z y , P a r  F rancyi, kapitan 
6tey kompanii g w ard ii  bokowey króle wskiey. X ią- 
żę Tarentu, P ar  F rancyi, dowódzcą sgiey dywizyi 
woyskowey. Xiąźę Albufera, P a r  F rancyi, dowódz- 
ca 5tey dywizyi woyskowey. Hrabia Соиѵюп S t. Cyr7 
P a r  Francyi. X iążę W alm y, P ar  Francyi. X iążę Gdań­
ski, P a r  Francyi. Hrabia Perignon , P a r  Francyi. H ra ­
bia Serurier , Par F ra n cy i, dowódzcą królewskiego 
domu inwalidów. 99

Gazeta ryska, Zuschauer, donosi г Francyi: „ N a  
wyporządzeme pałacu królewskiego w W ersalu , za­
mówiono w fabrykach lugduńskich, różnych m ateryy  
na 600,000 fr. Mówią , iż Król dla oszczędności nie 
poiedzie w tym roku do W ersalu, w następnym zaś 
kilka miesięcy ma tam przepędzić. —  Listy pry wati e, 
z Paryża  donoszą, iż Lord Wellington , oświadczył 
rządowi francuskiemu : ponieważ pretensye podda­
nych angielskich do francuzkich , źaduey nie znaydu­
ią uw ag i, przeto żąda on 7,000,000 f. s. , za kilkole-
tnie utrzym ywanie jeńców francuzkich----- W  czasie
żałobnego obchodu przeniesienia szczątków Ludw ika  
X V I ,  lud zupełnie się oboiętnym pokazał. Okolicz­
ność ta nie iest tak  św ićźa, żeby mogła wzbudzać 
ła tw e jśy przypomnienie w mieszkańcach te raźm ey -  
szych , którzy zupełnie prawie są nowem pokoleniem. 
Porów nyw ał tylko ten  obchód z pogrzebem Marszał­
ka Lannes , przed kilką laty odprawionym ; każdy mó­
wił : że tamten był wspanialszy. 99

W ypadek, który się zdarzył w  dniu 17 stycz­
nia w Paryżu, stał się celem powszechnych rozmów 
i wielu listów prywatnych, ale gazety Paryzkie  nic 
ieszcze o tem nie namieniły. Powszechna gaze­
ta , taką o n im , z fcorrespondencyi swoiey., u -  
dziela wiadomość : 99 Z m a r ła , aktorka Panna R au— 
court należała do parafii świętego Rocha. Znaiący 
sposób myślenia tamteyszego proboszcza, przew idy­
w a l i , iż w pochowaniu zwłok iey trudności czynić 
będzie. Już przed 7mią laty wzbraniał się on był 
pochowania inney a k to rk i , za co go Napoleon na 6 
miesięcy, do seminaryum  zamknąć kazał. Zaledwie 
Panna Raucourt skonała , udali się jey przyiaciele de 
proboszcza, dla umówienia się o pogrzeb. O pór jego 
tem ich bardziey obu rzy ł, że przeszłey zimy p rzy­
jął od niey 6,ooo franków jałmużny, i niedawno w y­
znaczył ją do rozdawania święconego chleba : czego, 
gdy sama dopełnić nie m ógła , posłała mu w darze s 5 
luidorów. U d a n o  się do  władzy świeckiej* lecz ta



i g 4 *
oświadczyła, iż Rząd w sprawy kościelne mieszać się
nie może. Wysłano potem sługę sądowego do F ro - 
boszcza k tó ry  wzbronienie swoie na piśmie pone- 
w ,| i odwołał się do rozkazów Kapituły, zastępuiącey 
Arcy Biskupa. Nakoniec, w dniu ly ty m  stycznia, wy­
ruszył karawan z ciałem ak to rk i ,  wioząc ie na nney- 
sce pogrzebu Fere - Lachesse. Aktorowie ze wszyst­
kich teatrów szli za nim ; większa część w  unifor­
mach narodowych. Zaledwie cały obchod przeszedł 
małą część u licy ,  kiedy nióznaiomy, maiący surdut 
na un ifo rm ie , złapał konie za cugle i zawołał Do 
kościoła świętego Rocha'. Powtórzył to lud cały; a tak 
karaw an zw rócił na ulicę świętego Honoryusza i sta­
nął przed kościołem świętego Rocha-, gdzie znalezio­
no drzw i zamknięte. Zaczęto pukać i krzyczyc. W y­
szedł nakoniec Proboszcz przez drzwi mieszkania r 
oświadczył z oziębłością: i i  gonkn iezm ew o h .d o  otwo­
rzenia drzwi i przyjęcia zwłok do ko.sciołą: co było 
Dowodem dp okropney wrzawy, wposrod ktorey 1 1 o- 
boszcz zagrożony był u tra tą  życia; i ledwie pomię­
dzy indem uyśdź mu się udało. Tymczasem kara­
w an  ruszył daley; przy ulicy de 1 Echele^zatrzym ał 
eo lud , i zaczął bić woźnicę , iz się wzbraniał za­
wrócić. Złamał się sk rę t:  musiano jednak wrócic 
Sie do kościoła. Lud skrzywdził furtyana i przymu­
sił do otworzenia kościoła. Hurmem rzucono s,ę do 
trum ny i wniesiono ią do kościoła, a ze obwód cho­
r u  był zamknięty, przeniesiono trum nę przez kratę 
[  postawiono pr&d ołtarzem. Oddalił, się wszyscy 
duch o w o ,;  aktorowie zaś zaczęli śpiewać nad t r u ­
m ną hymny, a lud zapalał świecie. Tymczasem nad­
biegła jazda dla uśmierzenia tu m u ltu ;  lecz lud po­
radził jey, ażeby powróciła, co też , i dobrze uczy­
niła gdyż obraz bardziey smielszemi stawały się ię- 
zyki’ i zapalały umysły. ■ Pod samemi naw et oknam, 
K róla odzywały się głośne skarg, na tak me ludzkie 
postępowanie. " Monarcha wysłał natychmiast jedne­
go ze swoich nadwornych duchownych, który wszeoł- 
szy przelękniony do kościoła , z dwóma tw y m .,  po­
kropi! trum nę święconą wodą. Powszechny okrzyk: 
M ech zyie Król', zakończy! całą wrzawę.

H I s Z P А I* I r -A.
Gazeta wiedełbkd. Oesterreichischer Beobachter 

donosi z M a d ry tu , d. 17 Stycznia: W > j a J  H ra ­
biego Feealada, na poselstwo do Paryża, nową zna- 
1Ы  przeszkodę. Margrabia Casa - Florę. leszcze- się 
w l  unie znkyduje —  W  pośród klęsk . meszczęsc 
k tó re  naszą uciskaią o y c z y zn ę , zdaie s,ę podnosić 
„ L m ić n a ro d o w ć y  godności, i niejak, w ПМ obudzą 
L  W  żadnym punkcie poddać się me chcemy.

S i *  n i .  żą/amy Р - 7 ^ » Л : = Ь  И ^ у Г  -
,  а ,

w ilce  wspierali. Papićż n a w e t ,  móg< zostać meu- 
kontentow anym  z odprawienia W asaD,
któ ry  duchowieństwo naszś miał u rz ą d z ę  —  4  
kootentowaniem donosi Kuryer ™
wvr<»ku Rządu hiszpanskjego, przez k tóry  tow у
francuskie równeyźe opłacie poddanć zostały )a IiancuzK c .7 nnełna we wszystkiem dla
r f  ° f,z,e ,[ 6 av" g ;S „ „ ś = ,ą -  tow arów  francuskich ,obu narodów rów nością. *ar«ffv 1702
dotąd w prow adzonych, stosownie do t a j f  > ?79«
r  zalecono pozyskać niedopjeęonę 82 e od 100, an 
r- » zaiecuuu p j , r zpnisami wprowadzo-

, > » o  w yprow L zić , albo 
d o p e łJ ć  prawa," obowiązane, otrzymały te raz  prze-
d ln /en ie  term inu do ach miesię.y. .

Taż gazeta donosi z M a d ryu , pod uo stycznia .
Zn kTyjuź prawie zupełnie n a d z ie j  k tó re  wzmo- 

s b b j ł o  przełożenie P. Ce. alias, K rólów , uczy mono. 
M inister ten iak w iadom o, doradzał K ró lo w i,  po-

t y c h ,  którzy się Z kra,u wynieśli. Wszyscy m 
! , rowie na radzie , k tó ra  się pod prezydencyą K ro k  
Odby wała, jednogłośnie przyięh to  ^
parli się tylko O sw laza , Esco,qu is , Castro &c , 
Lynóy rady Króleskiey należący. —  hrancuzk ieg*

zety odnawiają pogłoskę, ze Nowo, H iszpanka , za 
niepodległą się ogłosiła i utrzym ują , iż w Madrycie 
otrzymano wiadomość , jakoby Vice - Król Calleja , 
razem z naczelnikiem insurgentów , Mor aleś , niepo­
dległość piękney tey  ogłosił krainy; wszystkim zaś 
Hiszpanóm, którzy do nowego rzeczy porządku nie­
chęć okaza li , zalecono wynieść się do Europy, z ca­
łym maiątkiem swoim. Do czego już i statki, w por- 
eie Ѵега C ru x , przygotowane bydź miały. ”  

WIADOMOŚCI ROZM AITE.
M ówią , -ii obadwa x ięztw a meklemburskie , za 

pewnem wynagrodzeniem, do Eruss przyłączone bydź 
mają.—. Gazety paryzkie znowu zapowiadają , że pe­
w ny tron północny powróconym będzie familii da­
w nych swoich dziedziców. —  W  północnej Norwegii 
n ie  n.ało znaczące miały zayśdź rozruchy---- Zm ar­
ły Nabob - Oude zostawił w  skarbie swoim 17,000,000 
junt.- szt." Żądał on n iezm ie rn ie ,  aby drugi syn jego 
był po nim następcą , starszego wyłączając, i rozpo­
czął był o to układy z kompaniją wschodnio -  in d y j­
ską. Dway ci jego synowie spór z sobą wiodą o tron  
ojcowski. Lord  M oba  z licznym orszakiem przybył 
z K alkutty  dla ich pogodzenia; pieniądze pozostałe 
wystarczyć będą mogły na zupełne zaspokojenie d ługu 
kompanii indy jsk ie j .

—  Jedna z najlepszych gazet u trz y m u ie , że te ra -  
źnićyszy dwór francuzki więcey k o sz tu ie , aniżeli 
wszystkie inne , które przed nim były. Kładzie ona 
następujący rachunek : L ista  cywilna kosztuie na rok 
25 milionów, a z dochodu dóbr koronnych, 3 miliony ; 
U trzymanie Xiąźąt krw i królewskiey, 8 milionów ; 
a  dochodu z publicznćy gry, 5 milionów; G w ardya , 
bokowa , i5  tiuli on ów ; a nadzwyczaynego w ydatku 
p rzy  utw orzeniu  teyźe gwardyi, 10 milionów ; P ro ­
centa ód 5o milionów długu K. Jmci, pó łtora  miliona ; 
summa 67,600,000.

—  Gazety fiancuzkie donosząc o ustanowionym 
w  Hiszpanii orderze dla obrońców Ciudad Piodrigo, 
na którego ozdobie jest napis. Doświadczenie męz» 
twa w Ciudad Rodrigo, dodaią: „ W spom niana tw ie r ­
dza poddała się za pierwszym przypuszczeniem sztur­
mu , ica"pitułacyi naw et nie prosząc: Marszałek IS/ey^. 
wspaniale to przyiął , kiedy dowódzcy hiszpańscy , 
w ubiorze cywilnym, u wyłomu się ukazali i o łaskę 
zwycięzcy prosili. ”

3  L i t e w s k o - W i l e ń s k i  C y w i l n y  G u b e r n a t o r  o g ła s z a  , ż e  po  
z e . z ł y m  z  t e g o  ś w ia t a  A n t o n i m  P o d o b iń s k im  , k t ó r y  p r z y  
R a  d z iw i ło  w sk iey  C e ln e y  'K o m o r z e  z n a j d o w a ł  się, w  o b o w ią z ­
k u  i - b je z d c z y k a  , p o z o s t a ły  p ie n i ą d z e  i r o m a i t a  ruchom oFÓ , 
d la  o d e b r a n i a  k t ó r y c h  r a o z ą  p r a w n i  S u k o esso ro w ie  je g o  j a ­
w ić  s i ę .  d o  R a d z i  w iło  w s k ie y  C e l n e y  K o m o r y  z  n a le ż n e m i  
d o  t e g o  d o w o d a m i  n ie o d m ie n n ie  w  c ią g u  szesoiu m ie s i ę c y  od  
d a t y  n iu ie y e z e g o  o g ło szen ia .  D a t t  F e b r .  ó g o  d n ia  1 8 r5 K o k u .

ж Oświadczenie wespół- z nays-illennióyszym zażaleniem im ieniem 
Urodzon. Zygm unta i Barbary z Rymkiewiczów Marcieiewskich m a ł­
żonków ; przeciwko X. Piotrowi Szalewiczowi, administratorowi Ko­
ściół 1 Paraf i i Dobeyskiey w Ptte ie  W iłkom ir:  le ącey, oraz P rusza­
kowi i dalszym przywłaścicielom Sukcessyi , po żeszłyra X. S tan i­
sławie Dyrmeytowiczu Proboszczu Dobeyskim , w rzeczy następney ; 
i i  prawo przyrodzone i kraiowe , na-ypierwićy przeznacza spadelt na 
naVbliŹ9zyth ze krwi Sukcessorów , któremi gdy są Oświadozaiący 
sie Z y s munfc i Baibara rodzona Siostrzenica z Rymkiewiczów ^ ia t-  
cieiewscy» i ialt°  prawdziwi Sukcessorowie do ońegO maią naybliż- 

p raw o , a p om im o to  gdy Obżałni X. Szalewicz, Pruszak i dal­
si • substanryi spadłey w summach , obligach , inakrypcyach i ru- 

1 ńniośęiach, oraz gospodarskim bydle i stadzie do sto  kilkadzie- 
6ia t  tysięcy wartuiącey, nie legalizowanym , owszem kognicyi ule- 

łvra tes tam en tem  siebie uczyniwszy Siestrzanami ,  ktoremi nigdy 
* Л  byli i nie są. Takow ą całą massę spadkowego maiątku sobie 
L zP taw nie  p rzyw łaszcza ją ,  a przez to Oświadczających się jako 
„ avbliz^zych Sukcessorów, równie przytym sprnwiedllwosc i prawo 
^  ubliżeniem jego mocy i powagi gwałcą i pokrzywdzaią. Gdy nad- 
Г X Szalewicz obłudnemi obietnicami korabmacyi mitręząc - aa 
Z t a d  był przyczyną, Że Zulący się realni Sukcessorowie naturalnego 
toadku PO W u ju n ie  dochodzili , i nawet d o p i t o  żadnego postanowie- 
ińa  uczynic me myśli -  Przeto aczkolwiek Oświadcza,асу się M ar- 
eiejewsćy, w nadziei czekanśy kombinacyi i a przez nią poządaney 
spokoyności, nie chcieli kłótliwych rozpoczynać krokow , m im o  to ,  
ws-zakże doświadczywszy wyraźnego fałszu i zaw o d u , chcąc umknąć 
tego  nadal, iżby wyrażeni substaneyi zeszłego X .D y rm ey to w ,o »  w n a y -  
S y s z e y  części tracie i frymarczyc nie ważyli . . ę , osw .adczaią- 
S  się iako prawi Sukcesorowie, Publiczność uprzedza,ąc, 1 ze w  tey 
rzeczy przedsięwezmą srzodki stosowne na  mocy praw zabespiecza- 
iący .h  w la sn o b  każdego osobistą ,  to  oświadczenie do ak t urzędo-
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wych i do Gazety Kuryera Litewskiego podane podpisuję 
Mateieiewski.

jg6
Zygmunt

3 Sąd taacatorsko E x d y w iz o rk i , in fundo Dóbfr Syłowieżek 
W Powiecie D ynebursknn C u  bera ii Biełormkiey W itebskiey, 
1 Kamienicy w M ieście  W iln ie  Gubernii L i t f  W ileńśkiey, 
Dziedzictwa JW . Ignacego Grafa M ohla  , byłego "Chorążego 
P t tu  Dyneburskiego exystuiący, Dekretem  oczewistym Gio- 
wnego Sadu 2go Witebskiego D ep ar tam en tu ,  w Roku 1814 
M ca  Augusta 27 dnia zapao iym , za remie«ę wyznaczony , 
zjechawszy w term inie  го d e c e m b ra ,  akt Sądownictwa swo- 
iego zafundow ał, i po u łatw ionych między stronami wnie- 
aionych sporów akcessoryynych, do w ym iaru  potrzebnego 
Kom orników od stron pod an y ch ,  a p rz y ty m  kopiiią S p ra w i  
fcom portacyą, tudzież akta Inkwizycyi , ke lku lacy i, i we- 
r y f  kacyi p rzezn aczy ł ,  oraz wszystkie Dobra JW . Igne h g o  
M o h la ,  pod t rad y cy am i zoetaiące, w edministracy a żaiąwt.-.y 
na d rug i  te rm in  zjazdu swoiigo w roku następnym i 8 ! 5* 
M c a  Julii 19 d n ia ,  wszystkich kredytorów  i pretenao ów 
z do wodami au ten tycznem i realność swoich należności pro 
bować zdo lnym i, pod utratę  rzeczy  stawać i jawić się za le­
cił —  i g d yby  o ty m  powszechność wiadomo było, tym  ce­
lem  p rzez  awizacyą gazet Sankt - Petertburgakich i K uryera  
Litewskiego potróynie  w trzech  N um erach  pow tórzyć  się 
pr.winnę ogłosić postanow ił— D att  Róku 1 814 M ca X b re  ag 
dn ia  in fundo w Syłowiszkaeh. Szymon Pakoeż Sędzia 'Ziem: 
Poł: Prez.." E x d y w izo r .  E ranciszek Kychiik Prezyden t
Sądu Grodz: W iłkom ir .  E xdyw izo r .  Jan  K andyd B-ufał Pi 
earz Ziemski Duneburg; E xdyw izo r .  Anton-i Dunin Slepść 
Stolnik b. W dz tw a  Witebskiego Głównego Sadu 2go W i te b ­
skiego D epartam entu  I Sądów ta^catorsko Eacdy wizorsk-ich 
Regent.

2 Eacoerpt Oświadczenia z protokołu potocznego ‘Grodz 
kiego P tu  W ileń : w  dacie niżey w yreża iącey  się zapisanego, 
i tegoż czasu pod pieczęcią Grodzka Pttu  Wileńskiego, iest 
wydaii. Roku tysiąc ośmset piętnastego, M ca F eb rna ry i  ó- 
smego dnia. Oświadczenie imieniem W . JP .  Józefa Kamień 
sk iego , Chorążego b. woysk Pol: czyni s'ę znastępiiego z d a ­
rzenie  r Oświadczający się w roku p rzesz łym  tysiąc ośmset 
cz te rn a s ty m , na proźbę żony swey W . Scholastyki -z Me- 
gnuszewekich, p rim o Zeydlerowey ?d j r«e ens Kamień kiey, 
( b y  jdy  wydał p rzez  facecy ę )  jak by, że u niey wziął na 
kupienie k o c z a ,  na czerw onych  złotych sto k a r te c z k ę ,  Za 
łu ięcy , dogadzając jey  chęci rów nież  przez faćećyą , m y ­
śląc oraz , że to  ty lk o  dla p róby , czy  wyda Załoy  na jey  
proźbę, czyniła ; wydał, na takowe nie wziąwszy n^ymhiey- 
szśy  ilości , ezpargalik , czyli wzmieniona karteczkę , bez 
żadnego  p ieczę ta rn w a  i istotnego upoważnienia będącą , my- 
śląc oraz że Obzłna doświadczy wszy jey  p rzy ch y ln o śc i , po- 
m ien ioną kar teczkę  , na tychm ias t  zedrze, L e c z  gdy  dopiero 
Oświadczający się dowiaduie , że Obżałtia takow ey karteczki 
alias szpa_rgaliku , do ty c h  por nie zdarła , i u siebie uti-zy- 
mniąo , zamyśla onę komukolwiek prze lać ,  przeto Żałujący 
w  takow ym  zderzeniu  zapowiada , iż ani iednego grosza na 
takow ą karteczkę  u Obżełney nie brał i nic nie zawinia , (bo 
iako ty lko  dogadzając O eżałney p ró ż n ie )  onę w ydał,  lecz 
owszem  sam Załoy, Obżałney na Wszelkie wydatki (  w g o 
towiznie  ) tak  prawne , jakoteż domowe , tudzież u t rz y m a ­
n i  d o m u ,  i dalsze inaeressa , oraz w go tow ym  'groszu d a ­
wał , n iem niey , b y d ło ,  k o n ie ,  'mobilna , zboże , 1 inne av- 
t . k u ł y  (gospodarskie , miała dostarczane z Zaioego maiątku 
i •'arna one brała , a ty m  powodem żostaie samaż Obżałna 
Z a łu iącem u  wiuną , N ie  żaś waży się za szuargalik em z po 
wodu w y ż  opisanego, wym ożonym , zamysJnp na Załniącym  
p rzez  auę , lub wiewkon^bywoy, niedaną , i nie wziętą sum­
mę zysk iw ać , zetym Załoy , nim o ^ c  preteirsye , oraz o 
zw ro t  takow ey, jako nieprawnie i podstępnie wymoźouęy 
karteczk i , p raw em  czynić  będ-cie , ty  lrtożeeuwie ninieysze 
Oświad-czeuie , w aktach publicznych zfapbuife, i o n y m .ż c b y  
n ik t  wvpomnioney w gurze karteozki , jako nic nie żnac-zą- 
cey  , żadnego  waloru nie meiącey i podstępnie wymożor.ey, 
p rze lew em  nie nabyw ał , i W żadne układy o nią nie Wcho­
dził , ‘zastrzega , u tego Oświadczenia podpis w  protokole 
sam ego A ktora  taki Józef Kamiński C horąży  b. woy=k Poli 
skich. C orrec tum  Jan  Ju s ty n  Sperski G rodzki Wileńek 
Kegent.

2 W y p is  z Ksiąg Grodzkich P ttu  W ileńskiego —« Roku tysiąc 
o śm se t  p iętnastego Miesiąca Februarij jedynastego dnia. Przed A kta­
m i  grodz. P tu  W ileń: Stawając obecnie W . JP. Michał Narkiewicz kopiją 
Pozw u , przy opłacie za v# lor papieru miedzią kopiejek piędziesię- 
c iu  , do A kt podał w tych wyrazach —  W edle Ukazu j t G O  IM PE- 
R A T 0 RSK1EY Mości Samowładnącego całą Rossyą etć. etc. etc.  —- 
Urodzonym Xaweremu i Barbarze z Sylwestrowiczów Staniewiczom 
b łłm  Sędziom Grodzkim P ttu  Rosieńskiego, Pozew przed Sąd G rodz­
ki P t tu  Rosieńskiego ńa roczki marcowe w roku idącym sądzić się 
maiące , z instanr.yi Ur. Wincentego ŁabanoWskiego Regenta wynie­
s io n y ,  z referencyą do wsze.kich dowodów u sądu  złoźyć-się m ają ­
cych , a szczególnie o tó  .* że Ohźałłny Staniewicz złemi powodo­
wany m azym am i , Załłgo  D eltra  honor niwczym nie skażony, przez 
pisma różne, tak  w sądzie niższym P ttu  R o s iń sk ieg o ,  jako też w Rzą­

dzie Guberńskim Ł it t :  W ileń: podane, "aazywaiąc k r y m  i n a  1 i s'fc & 
i z ł  o d z i e j  e m  czernić:poważył się z wyraźną'obelgą stanu szla­
checkiego s^takie kaluninije naynieśłuszniśy i "ńaymesprawiedliwiey 
zadaiesz ',  Z a ł ł c y D e l t r 'b ę d ą c  przez Obźałłgo tak skrzywdzony, 
zarówno ceniąc życie z honorem , idzie do sądii pó wymiar "spra- 
wiedliwości , i prosi nadew sżyśtko , mocą okazać się maiących 
Obżaiłgo Własnoręcznych pism , o ukaranie Obźałłgo penami 'eawet-. 
nemi z prawa w у pa d a i-ąć e m r , o n akazan ie  eliminaty takowych pasz­
kwilów , jak iem i dotykał honor Załłgo Delltra , o zawarowanie do- 
brey sławy honoru , i o dalsze w tym  przed miócie służące skargi , 

-jakie czasu sprawy dowiedzionemi b ę d ą , z powrotem wydatków pro­
cederowych --- Roku tysiąc ośmset piętnastego , febiuarii 10 dnia. 
W ożńy św iadczę , i ż t ę  kopiią pozwu zgódną z autentykiem w Spra­
wie W . JPima Wińcentego Łalunowskiego Regenta óczewisto w rę ­
ce w Mieście Guberńskim Wilnie w Klasztorze X ięży  Bonifratrów 
w właSuey stancyi >V. JP . Хаѵѵегети Staniewiczowi błmu Sędziemu 

'Grodzkiemu Pttu  Rosień: przed Sąd Grodzki Pttu Rosieńskiego na 
roczki marcowe w roku idącym sądzie się maiące podałem, pisań w W il­
nie u t  supra. U tey kopii podpis Woźnego taki : Kazimierz Hiyn- 
cewicz Woźny P ttu  Wileńskiego Po podaniu do Akt iest takow a 
kopna w Xięgi 'Grodzkie P ttu  W ileńskiego wpisana , z których P 
ten  wypis pud pieczęcią Grodzką P t tu  Wileńskiego - jest wydań —  

Correctum Jan Justyn Sperski,  Grodzki W ileńsk i Regent.

1 Maiąfek Mironim i Dziadkowicze : do W W - Rośtoćkich 'n a ­
leżny, w Pttcie Słonimskim położony, przez wyrok Remmissyiny Są­
du Głłgo, 2go Departamentu Guberń. Gródzień w г. і 8 і 4 8bra 5 
dnia zapadły, przeznaczony został , na taxę i Exdywizyą .• pro I11- 
stantia W. Franciszka Rostcckiego Sędziego Granicznego S łon im . 
i przytym , teyze Exdywizyi iest póruczcmy dział pomienioneg-o ma-r 
iątku między W W . Rosfcockich , jak równie załatwienie ltwestyów 
z W W Junew iczam i idące m i pretensorami do Mirbnima, w rzeczy 
na kompromis niegdyś opisaney — Urząd Exdywizorski spełniaiąc 
prawidła Dekretem R.emissyyńym Sądu Głównego sobie poriiczoue, 
w terminie z obwieszczenia przypadłym, dnia g febr. 1815 r. do rzeczo­
nego maiątku w komplecie z osob trzech złożonym (przy znaydywaniu 
się Deputata ze strony duchowney co do Kategóryi XX. Bazylianów 
Byteńsklch odkomenderowanego ) zjechawszy. Akt Exdywizyi ro z ­
począł , i przez naznaczenie admimstracyi komportScyi wymiaru  ,  
jako też. aktów inkwizycyi , kalkulacyi , i weryfikacyi , po trądJcyi- 
nych ', a następnie admimstracyynych Possessorach, czynność iv pier­
wszym zjezdzie właściwą, zupełnie za ła tw ił  dla spełnienia u zna­
nego w y m ia ru ,  i determino-wahey komportacyi , oraz dla osta tecz­
nego tey Exdyw'izyi ukonczeuia , zjazd powtórny do dnia 10 augu­
sta 1815 roku o d ło ży ł— a że wyż rzeczonym wyrokiem R em m is-  
syynym , Sąd Głłny 2go Depąrt. dla wszystkich Kredytorów i pre- 
tensotów do mpiątku W W - Rostockich przychodzić mogących , je- 
dnocząsową rozprawę w tey Exdywizyi niz-n<-"Czył.> i -wszystkie рю - 
cedera ze wszystkich Juiyzdykcyów z te m iz  Rostockiemi rozpoczęte 
wyiął , i one '  jednemu Urzędowi Exdy wizorskieuuu ku roziządzemu 
oddał, a to  sub amissior.e wszelkich p rę t .n  yi , ktoby do tey Exdy- 
wizyi nie przychodził , pizeto powodem takowego wymku 2go De­
partamentu , Sąd Exdywizorski , wszystkich kredytorów i pretenso- 
rów no maiątku W W . RoStóckich Mirouirua. i 'Dziadkowicz przy­
chodzić  mogących , pizez ninieyszą trzykrotną awizacyą zawiadamia, 
iżby w te rm in ie  powtórnego z ja z d u ,  to  ies t  10 augusta 1815 roku. 

Ciz wszyscy kredytorowie i pretensorowie w maiątku Mirońimie 
m i l  2 od Sionima położonym z dow o d am i, pretensye "i naleznoście 
realizować mogącemi , nie iawodni e stawili s i ę .  a kto z wyra o- 
nych Kre-lytorów lub pretenstirów, w t e r m i n i e  10 augusta na zjazd 
powtórny naznaczonym , i przed ostatecznym Sprawy wzięciem do 
namowy, u Sądu Exdytfnz.orskiego nie stanie, i dowodów ku W.par- 
Ciu swey pretensyi , Jub też należności nie złoży , ten  wiecznemu 
upadkowi cały swóy interes -podda i ńa iawsge u trac i  prawo do- 
pomnienia się satysfakcyi w onym , ostrzega s i ę - ' -  Takowe ogło­
szenie mocą poruczenia Sądu Exdyvviżdrskiego urżędownie podaiąe 
jmdpisuię -  Józef W itkiew icz  Z iemski i Grodzki F t tu  Puczan: oraz 
£xdywizcrski Sądowy Regent.

1. H rab io w if i  P ie t e r o w ie  p r z y  n a b y c in  d ó b r  K o rc ia n  od  
J W  Z u k o w s k i e y  M e r e z a łk o w e y  m a ;ę c  sobie p o d a n y  n® 
tflbeBi "tiależność J W ,  H r .  z  O g iń sk ic h  Z y n i e w o w e y  S ta r o -  
sc in ie  W ic y e ic y t-k ie y .  do  o p ła c e n ia ,  w y c z e r w o n y c h  
z ł o t y c h  ty s i ą c  p ię ć s e t ,  i p o w o d e m  dopo irm iR nia  się l i s to w ­
n e g o  o  tę  su m m ę  ud t e y  że  J W  Z y n i e  w o w e y .  g d y  "n iew ie ­
d z ę  o m ie y s e u  j e y  m i e s z k a n i a ,  u w ia d a m ia  ę  J W .  Z y i  -awc 
w ę  , p rż t-z  gf.zetę K n r y e r a  L :  te  w.-kiego , ;.k e u tn m e  d l a n i e y  
W#pomniMn.'vVje»t go to \va ,  k tó r ą  g d z i e  o d e b r a ć  m o ż e ,  p o w e ż  
imię w ia d o m o ś ć  w W i l n i e  u  W . P rż y a łg i -w  -k ieg o  D ep u te te i  
P t u  T\el6"ćeW. m i e s / k a i ę c e g o  w w ł a s n y m  d m ie  p o d  N u m e -  
a e m  196 i w  kanfcellary i Z i e m - k i e y  W i l e ń s k i e j .

'«ЛСД.—..
t .  29 G re n a d y e r s k i  - j e g  ei-‘ki p ó l k ,  p o t r z e b n ie  S e n io ra  d ’Q> 

u c z e n ie  p ó łk o w e y  m u z y k i  j  z  p o w o d u  t e g o  p r z e z  A w iz a u y #  
w  g a z e t a c h ,  o g ła sza  się, iż  ż y c z ą c y  sobie р г г у і ц с  ob ,w ią ­
z e k  , m o ż e  w ja k  n a j p r ę d s z y m  c z a s i e ,  zg łos ić  się d o  fz te  
b u  p o iń ien io n  "g o  p ó lk u  korisy  r tu iąo eg o  w M ięc iu  D a c h  W .  
K o z ie ł l e  , —-  Z  p e w n e m i  d o w o d a m i  o żd a t i ió ś o i  i d u b r e y  
k o n d u ic ie -

2 Ka mocy Dekretu Sądu dy/c*rzańskiey epielu , przy sądzie "Spraw 
Ćywiliiydi Białostockiego i Sokolskiego Ptu eicystuiącey. <1 2> glłra
i8 ł $  roku zapadłego ta'xę i -Exdywizyą muiętności Niewiarov/a 
w obwodzie Białostockim i Powiecie , położenie malącćy V/ przf d 
Franciszka cyca , a dopiero syna jego , dziedzictwa W . Wincentego 
Toczyskiego , pomiędzy kredytorów i pretenśorów oyca bnego . prże- 
znaczaiącego —- Sąd takaterako - £xdywizórski w teyźe muiętnobfci 
Kiewiarowó , Dnia 18 marca 1812 r. rozpuczę"-', obwieszcza i w zy­
wa Wszystkich Wierzycieli pcmienóonego W . fo tzysk iego  Frauti*
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szka, gdziekolw iek snaydować się mogących , aby przed tymże Sądem 
shm i lub przez  mocowanych prawnie s taw ali  i pretensje sw m e u- 
dowodnili: wprzeciwnem bowiem zdarzeniu me zgłaszających się i 
nic stawaiących , pretensye upadną, -czyli am issy i  podane zostaną 
i  nadal poszukiwania pnycb utraci się prawo.—- M arcin  Jaw orow sk i  
S. G. B. Eydywizor prezyduiący. — Jożef Smorczewski mp. — Jozet 
№»ewodowski.

2. N iżey  podpisany podaię do prześwietney publiczno- 
śdi następne doniesienie: w roku dopioro idącym  z dnia 22 
na dzień 33 v. e. mieniąca januaryi ludzie dworni poddani 
m oi z majątku moiego Horany przezwanego w Potockim 
Powiecie o" m il pułozw arty  od miasta Połocka po trakcie do 
witebska leżącego, zebrawszy t r z y  konie dw orne, waretat 
kowalski i slosarski, odzienie i rozmaitą ruchomość, niewia­
domo dokąd precz wyszli, z k tó rych  pierwszy Chwiedor 
Sierhiejow kowal, od urodzenia la t  29 wzrostu średniego, 
tw arzy  pooiągłey, koloru śniadawego, nieco ospowaty, włosa 
ciemnego, wzroku ponurego, żonaty, żona jego Alesia Am- 
brosowa, la t  26 dzieci ich: syn mer.cin lot 5 córka p ie r­
wsza Palka lot 9 druga Ahapka la t  7  trzecia T aciana  lat 
3 i czw arta  Małanka rok 1 przy piersiach. Człek drugi b rat 
wspomnionego k o w a ia , Piotr  Sierhiejew furman często u- 
ź y w an y  i posyłany w różne strony dla skupowania zboża 
]et 28 wzrostu ś red n ieg o , tw a rzy  pociągłey, włosów biała* 
w y c h ,  oczu nieco skoszonych, nieżenny, k tó rzy  razem 
p recz  wyszedłszy zebrali wyż. pomieniony w aretat,  żelazo 
i rozm aite  odzienie wartu iące 1690 rubli , p rz y ty m  t rz y  
konie dw orne , klacz pierwsza dosyć rosła, koloru ryżego , 
zrzebna, lat dziesięciu, wertuiąca rubli 200. Klacz druga 
koloru czarnego z m ierzynów  lat siedmiu welorie rubli 60.
1 trzecia  siwo szpakowata nie mała lat dziesięciu warfcuią- 
ca rubli 30. p rzy ty m  znieśli swoie i skarbowe p ieniądze, 
a wszystkiego 2,000 rubli z g ó rą ,  ktoby takow ych zb egów 
poścignął lub o nich pewną i dokładną o mieyscu ioh k ry ­
cia się właścicielowi onyoh dostawił lub uczynił pewną wia­
domość, właściciel oświadcza za trud  w nadgrodę takiemu 
rubli I C O .  Jakób Z ey n  Porucznik woysk Rossyyskich i O- 
byw ate l Powiatu Potockiego.

rniilli
Allegoryczno - historyczny obraz.
O s w o b o d z i c i e  1 e E u r o p y ,  

o. Dotąd historya nie podała żadnego powodu do 
takowego obrazu ,  iakirn iest ninieyszy: trzey nay« 
potężnieysi Monarchowie iednóy części świata w nay- 
ścisleyszyin związku , starający się przywrócić po- 
koy i szczęście znękanym 1 nieszczęśliwym od dw u­
dziestu lat narodom, a te usiłowania naypiękniey- 
szym , dla każdego przyiaciela ludzkości pożądanym 
uwieńczone skutkiem. Wydawcy pochlebiaią sobie 
zatem , iż się mogą spodziewać pochwały Fubliczco- 
ści , gdy w iednym tylko kopersztychu w pięknym 
mnogoobrazie połączonych , tych  trzech Monarchów 
otoczonych wszystkimi nayznakcmitszymi bohatyra- 
m i , przedstawuią , którzy do szczęśliwego wypadku 
tś y  świętey w a lk i , tak dzielnie przyłożyli się. Ma­
lowidło to podane iest od Pana F  ,G. W eitsch, na­
dwornego Malarza i Rektora królewskiey Akademii 
Berlińskiey, a w yryte w liniiach z navwiększą sta­
rannością od Pana Rektora Daniela Berger, także 
w  Berlinie. W ięcey co otem mówić byłoby rzeczą 
zbyteczną , gdy świat kunsztów dawno iuż o w arto ­
ści i guście tych obu Artystów , najpomyślniejszy 
wydał wyrok. Wysokość kopersztychu iest i 8 $ ryń­
skich calów, a szerokość s 5 § calów. Zawiera w so­
bie dwadzieścia pięć portretów , których naytrafniey- 
sze podobieństwo stanowi naywiększą wartość ko­
persztychu. Treść iego iest następuiąca. W  wozie 
tryumfalnym siedzą Cesarz Aiexander i Franciszek i  
K ról Fryderyk Wilhelm. —  W óz ciągną cztery bia­
łe  kon ie ,  k tóry poprzedza Relig ia , sprawiedliwość, 
stałość i umiarkowanie. Z prawey strony iadą kon­
no W ielk i Xiąźe K onstantyn , Karol Jan i W elling­
to n 5 z lewey strony wozu i koło niego, komeuderu 
iący armią i korpusam i, Feldmarszałkowie Schwar- 
zenberg, Bliicher, Barklay de T o lli , i Wrede, Jenera­
łowie Wittgenstein , Jork , Platów  , X iążęta Pruscy 
August i W ilhelm , Bennigsen , Sacken , Winzingerode, 
Tauenzien , Kleisty M iłoradowicz, Biilow i  Czerniszew.

Processya poczyna się z Kościoła Sławy, k tóry 
-się w oddaleniu u k a z u ie , a idzie do Kościoła Zgo­
dy, około którego i ze wschodów którego ciżba we­
soła ludzi z różnych charakterycznie wskazanych na­
rodów  , pozdrawia Bohatyrów, którym swoie oswo­
bodzenie i udzielność są winne. Przed wozem z w y­
sokości spoglądaią uwielbieni Kutuzow i Moreau u -  
ściskaiąc się na tę  processyą Bohatyrów. Po nad 
Wozem unoszą się sława i zw ycięstw o, z trzem a
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laurowemi i palmowemi wieńcami na ra m ie n ią ,  a 
z jednym w praw ey rę c e ,  który nad głowami trzech  
Władzców trzyma , w lewey do połowy o tw artą  ro ­
lę , z teini słowami pokoy i zgoda wszystkim N aro­
dom. Cała kompozycja iest bardzo bogata, i  za« 
pewnie długo potrwa, iako godny pomnik nayznako- 
mitszych czasów naszych.

Cena tego kopersztychu iest cztery czerwone zło­
ty albo 5o rubli assygnacyynych przy podpisaniu na 
niego , przy ezem iednak przy podpisaniu nazwiska 
trzeba dwa czerwone złote z góry opłacić. K oper-  
sztych , naypóżniey będzie dokończony w czerw­
cu roku przyszłego 1815. P renum era tę  przyymuią ie- 
dynie tylko w Berlinie Konr. Enderlein pod Lipami 
Nro 5 i i w St Petersburgu , na żądanie A ntreprene- 
rów, niżey podpisanych.

Wszystkie listy powinny się przysyłać z opłatą 
porto S. Petersburg 15 lipca 1814.

Nadworny, Konsyliarz Berhard Rodde
Mieszka na Wasil. Ostrowie w 7 linii 
58, Nro 6stym doinu od Newy.

3. Stefan Kowalewski Sędzia P tu  W ągrowickiego w  roku 
i 8 n  dnia 19 maia z s z e d ł  z tego świata bezpotomnie, P o ‘ 
zostały więc maiątek4 zeszłego dziedziczny  zw any Duy- 
nowezczyzna , z przynależnemi" dym am i 19 i osadnikami 4  
położony w D epartam encie  i Powiecie Poznańskim, spad ł  
eukceesyią na potomstwu Brata jego » zeszłego Piotra Kowa­
lewskiego M ajora  b. W . Poił z teg o ,  gdy  Leimard. i L u ­
dwik żyć  przestali , Siostra A lbertyna od lat 6 wyszła za 
m ąż  za W .  M atuszew icza  Sędziego Pokuiu; pozostałe Ma* 
х у т і і і а п  Józef Kowalewski, k tóry od lat 8 niewiadomo gdzie  
się znayduie; po t r z y k ro tn e m  iuż ogłoszeniu w Gaz. Warsz* 
troskliwa Siostra A lb e r ty n a ,  p rzez  mnieyszą awizacyią po­
daną do K uryera  Li.ttgo uprasza publiczności donieść do 
tegoż K uryera  o życiu lub śmierci Brata swoi“go М а х у  ml- 
liana Józefa Kowalewskiego. W oyoiech  Ł abum ki Dozorca 
Powidzki.

3. W  Newelskim  Powiecie Guberuii W itebskiey, ważne 
maiąc dowody do Sukcessyi w tym że  Powiecie po D ziada 
M ichale  i Teodorze G aurowiczach czyli Howorowicząph ,
g d y  powziąłem wiadomość, iż t0g > I m i e n i a  Sulcneieorowre 
w rów nym  zemną są stopniu, mieszkający w-̂  Powiecie m nie  
n iew iadom ym , Gubernii W ileźbkiey, М лЬ кіеу , czy  Gro- 
dzieńskiey —  Przeto  jako u iem aiąuy  o n ich  ż sdnego  odzy 
wu od d aw n y ch  la t .  żeby d-o mnie pismem odnieśli się, dh 
kancellaryi Powiatowey N ew elskiey  dla z kom m um kowania 
eię W potrzebach pomienionego w yżey  in te ressu , jaka 
z wspólnikami tey że  Sukcessyi i te rm in  oznacza się do na* 
etępney Sto T rojeckiey  kadenoyi w roku ninieyszym 1815 
uwiadamiam. Konstanty Goworowicz.

5 . JPani W in ia rsk a , z Domu Szurskn , nie maiąc 
wiadomości o swoim bracie Józefie S zursk im , prosi 
g o ,  aby się do Jey,zgłosił p ism em , dla szczególnych 
mteressów,adressuiąco ne przez Szerścin w Czeczersku.

3. Jakób F r y d r y c h  ? Preyss n iżey podpisany, przedaw szy  
swoią «chedę w kam ienicy w Mieście W ilnie pod N re m  
gr, ne zemkowey u licy  sy tuow aney JP P . M ichałowi i K a ­
rolinie z Preyssów M achnaurom . O jakow ey w y p rzed aży  
daie wiedzieć, jeżeli jacy  znaleść się mogą Kredytorowie , 
aby się do J P P .  M aehnaurów  udawali, w k tó ry ch  ręku  
znayduie się fundusz do opłacenia i to wprzeciągu puł ro -  
ka od daty  ninieyszey. 18Г5 3 lutego. Jakób B 'rydrych Preyse»

3 WW. Szymon i Genoweffa z Homowskich Orłowscy Dworza- 
ninowie Skarbu b. Litt. wyprzedali wiecznością Folwark, Merecz 
Kaułeliszld w Pttcie Wileń. leżący, WW. Józefowi i Antoninie z Po- 
trykowskich Sieczkowskim Kol. Assessoróm- prawem wieczystenz 
w Roltu t8uK7bra-i6 dnia (lattym , a 18 w Zierustwie Wileńskim 
przyznanem, opisuiąc w tymże prawie od wszelkich długów i preten- 
syy zupełne bezpieczeństwo i Ewikcyą^ną swoim maiątku." ze skut­
ku tey ewikcyi zostawili Wżni Orłowscy w ręku Skoczkowskich na 
vzszelki przypadek okazania się długów na obligu do terminu dnia 
*3 Kwietnia 1815 г. Summę czer. zł. tysiąc. Z tego powodu WW- 
Skoczkowscy maiąc potrzebę zapewnienia się wcześaie o nieznaydo- 
waniu się opisanych przez W W. Orłowskich na Folwarku Мегесаи 
Kaułeiiskzach długów, ostrzegaią, ze leśli kto ma do WW. Orłow­
skich stosuiący się tego Folwarku dług , ażeby wcześnie przed wy­
rzeczonym na opłatę czer. zł. 1,000 terminem, swoię oświadczył pie- 
tensyą , i o niey uwiadomił: inaczey stosować do WW. Skoczkow- 
skich , nikt nie będzie mógł pretensyi, z winy własney przez opoznie- 
się. Dla cze^o przez awizacyą ninieysze ogłoszenie do Kuryeta Lit; 
po trzykroć podaię. Dnia 6  lutego 1185* Józef Skoczkowski Kol. Asses.

2 Rzymsko - K atolicki Duchowny W ileński Konsy- 
storz, wzywa Ur. Barbarę z Morow i Franciszka X aw e 
rego Szawlowskich , do w j e c h a n i a  zapadłego w ich 
sprawie rozw odow ej dekretu» —~ Dano w W iln ie  2815 
febr, io  dnia, —  JanK ulik iew icz Sekretarz Sądowy.


